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z eaiego świata general Bewziuk w Szczecinie
Z P rag i donoszą, że czeska fab ryka  

sam oiotuw w yprodukow ała  pierwsze 
sam oloty d la  lo tn ic tw a  czesKo-sło- 
wacKiego.

Powołanie 4 roczników 
w  Francji

m
B ry ty js k i m in is te r Isacks ośw iad­

czył, ze do konca r. b. zw oln ionych 
będzie z angieisiciej a rm ii 1.1UI) tys. 
żo łn ie rzy, k tó rzy  sij. p iln ie  potrzeoni 
p rzem ysłow i d la zwiększenia p ro­
d u k c ji i, co za ty m  idzie, eksportu.

O dbyw ające się od dłuższego czasu 
rozm ow y marsz. Czang-Kai-Szeka z 
p rzyw ódcą kom un istów  chińskich 
jyiaotsetungiem uwieńczone zostały 
pom yślnym  w yn ik iem . Osiągnięto 
porozum ienie na podstaw ie przy jęc ia  
przez obie s trony następujących 
punktów :

1. U tw orzony zostanie rząd w ie lo - 
p a rty jn y ,

2. Zebranie parlam entu ulegnie 
jednorocznem u odroczeniu,

3. Przeprowadzona zostanie re - 
. . io rm a  ro lna  z tym , że p ie r­

wszeństwo w  o trzym yw an iu  
z iem i m ieć będą b y li  żołnierze.

Dnia 5 września br. obchodziła 
swoje święto pułkowe stacjonująca 
w  Szczecinie 16 Brygada Czołgistów. 
Uroczystość zaszczycił swoją obec­
nością b. dowódca I  Polskiej D yw izji 
Piechoty im. Tadeusza Kościuszki a 
obecny dowódca okręgu poznań­
skiego, gen. Bewziuk.

O godz. 10-ej rano odprawiona 
została na dziedzińcu koszar msza 
połowa, celebrowana przez ks. rek­
tora Swietlińskiego. Ks. świetliński 
dokonał w  ktrótkim  kazaniu głębo­

kiego i pięknego porównania między 
ofiarą kapłana z krw i Chrystusowej 
a ofiarą żołnierza z jego życia, które 
składa na ołtarzu miłości Ojczyzny. 
Po mszy odbyła się defilada. W ie­
czorem teatr brygady wystawił rewię 
żołnierską poczem nastąpiła kolacja 
koleżeńska, połączona z muzyką i 
tańcami.

W  P aryżu  ogłoszono, że cztery rocz­
n ik i,  k tó re  z powodu okupac ji nie­
m ieck ie j n ie  odbyw ay dotąd służby 
w o jskow ej, zostaną w kró tce  wcielone 
do s łużby jednorocznej, zamiast ja k  
no rm aln ie  dwurocznej.

Nieoczekiwane następstwa 
¿bomby atomowej

Dokładniejszy reportaż ze święta 
brygadzistów podamy w  następnym
numerze.

Na Dalekim Wschodzie
Do dnia wczorajszego 25 tys. arm ia 

am erykańska zaję ła 2 tys. k ilo ­
m e trów  kw adratow ych. Do zatoki 
T o k ijsk ie j w p ły n ą ł pierw szy okrę t 
b ry ty js k i „K le o p a tra ” z dowódcą 
adm. Frazerem na pokładzie.

Radio Londynu  cofnęło w  dn iu  
wczorajszym  wiadomość o porozu­
m ien iu  marsz. Czang-Kai-Szeka z 
przywódcą ch ińskich kom unistów  
Maotsetungiem, jako przedwczesną. 
Rozmowy toczą się nadal i  trw a ć  
mogą jeszcze naw et dwa tygodnie. 
Do Czungkingu pow róc iła  ju ż  żona 
marszałka, pan i Czang-Kai-Szek.

Oczyszczanie c ieśn iny M a lakka 
trw a  nadal. C ieśniną tą  przep łyn ie  
b ry ty js ka  flo ta  indy jska  z pancerni­
k iem  Nelson na czele. N ajw iększa na 
D a lek im  Wschodzie baza m a ryn a rk i 
w ojennej Singapoore w ró c iła  po 3 i 
K la tach do W B ry ta n ii. W y lądow a ły  
tam  w ojska b ry ty js k ie  i  indy jsk ie . 
P o rt zna jdu je  się w  stanie praw ie 
nieuszkodzonym.

Moskwa donosi, iż  rząd rum uńsk i 
w yda ł oświadczenie stw ierdzające, 
że obecny reż im  R um un ii jes t ustro­
jem  dem okratycznym . M anu i  B ra - 
tia n u  nazwani są w  te j odezwie 
faszystami.

Japoński m in. spraw zagr. Szige- 
m itsu  o trzym a ł dalsze in s trukc je  od 
gen. Mac A rth u ra . Opracowuje się

p lany k a p itu la c ji po łudn iow ych 
a rm ii japońskich. Dotychczas sk ła­
danie b ron i odbywa się ściśle w edług 
planu. Do obozów jeńców alianckich 
zrzucani są na spadochronach lekarze 
w  celu ja k  najszybszej pomocy 
chorym.

Gen. M ac A r th u r  zarządził demo­
b ilizac ję  a rm ii japońskie j. A rm ia  
S tanów Zjednoczonych ma prawo 
re kw irow ać  wszelkie potrzebne je j 
rzeczy. W  Japon ii zaczynają się 
tw orzyć  pa rtie  demokratyczne. Na 
zebraniu parlam entu oskarżano rząd, 
że w prow adz ił naród w b łąd  co do 
jego m ożliw ości m ilita rnych . Prasa 
f i lip iń s k a  domaga się sądu nad gen. 
Yamaszito, b y ły m  dowódcą okupa­
cy jnych  w o jsk  japońskich, k tó ry  
w s ław ił się liczn ym i zbrodniami.

""H iroszim a jes t pierw szym  miastem, 
na k tó ry m  w ypróbowano niszczy­
cie lską siłę bomby atom owej. Jak 
ju ż  donosiliśm y, k ilkanaście  k ilo ­
m e trów  kw adra tow ych m iasta zo­
sta ło dosłownie zdm uchnię tych z 
pow ierzchn i ziem i. Spod ru in  m iasta 
w ydobyto  53 tysiące tru pów . Oblicza 
się, że jeszcze ok 30 tys ięcy osób 
pozostaje pod gruzam i. D ziennikarze 
angielscy, k tó ry m  udało się dotrzeć 
do tego um arłego m iasta, ta k  op isu ją  
swoje wrażenia:

Zniszczenie m iasta przechodzi 
wszelkie w ybrażenie. A ż w ie rzyć  się 
n ie  chce, że wszystko to  spowodo­
w a ła  jedna m ała bomba. W  szpi­
talach podm ie jskich leży masa ludzi 
chorych na jakąś dz iw ną nieznaną 
chorobę. N ie mogą n ic  jeść, w łosy 
im  w ypadają , na ciele w ystępu ją  
jak ieś niebieskie p lam y. Śm ierć 
ich  nadchodzi w raz z gw a łtow nym  
krw o tok iem  nosa, ust i  uszu. D la 
człow ieka dotkniętego tą  chorobą 
niem a ra tunku . Lekarze japońscy 
tłum aczą powstanie zachorzeń dzia­
łan iem  u ranu na b ia łe  c ia łka  k rw i.

Gen. Franco w potrzasku
Apel de Gaulie’a 

do narodu francuskiego
W  R zym ie odbywa się Kongres 

Pax Romana, pierw szy po w o jn ie  
zjazd m iędzynarodowych organizacji 
ka to lick ich  w szystkich k ra jów . 
B io rą  w  n im  ud z ia ł naw et b iskup i 
M a d ry tu , chociaż w  H iszpan ii u ta r ł 
się zwyczaj, że b is k u p i• gran ic k ra ju  
n ie  opuszczają.

M oskwa donosi o rozw iązaniu  
N ajw yższej Rady O brony Z w iązku  
Radzieckiego, k tó ra  utworzona by ła  
30 czerw ca 1941 ro ku  pod przewod­
n ic tw em  Stalina.

*  *  *

A rgentyna odwoła ła swojego am­
basadora z W aszyngtonu, co kom en­
tu je  się chęcią z je j s trony na w ią ­
zania lepszych stosunków m iędzy 
obu kra jam i.

*  *  *

W  B e rlin ie  odbędzie się w kró tce  
w ie lka  parada s ił sojuszniczych.

W  P aryżu  obradow ali przedstaw i­
ciele A n g lii, S tanów Zjednoczonych, 
Z w iązku  Radzieckiego i  F ra n c ji w  
spraw ie Tangeru. W  m yś l tra k ta tu  z 
1906 r. w  A lgesiras w  Tangerze obo­
w iązyw a ł stan sta łe j neutra lności 
pod kon tro lą  m iędzynarodową. W  
r. 1940 gen. Franco w c ie lił Tánger 
do H iszpan ii przechodząc do po­
rządku  nad postanow ieniam i kon fe­
re n c ji w  Algesiras.

Naskutek uchw a ł pa ryskich w ysto­
sowany został do gen. Franco, l is t  4 
m ocarstw , nakazujący m u  wycofanie 
w o jsk  z Tangeru i  zwrócenie suwe­
rennej w ładzy su łtanow i. G w arant- 
kam i suwerenności su łtana będą 
oprócz A n g lii i  F ranc ji, ja k  to by ło  
dotychczas, także S tany Z jedno­
czone i  Zw iązek Radziecki.

Prasa angielska jest zdania, że żą­
danie w ycofan ia  w ojsk hiszpańskich 
z Tangeru jes t jednoznaczne z żąda­
niem  ustąpienia samego Franco.

W a żn e  n arad y  
w  M oskwie

W  M oskw ie odbywają się ważne 
narady pom iędzy premierem ru ­
m uńsk im  Grozą i  3 m in is tram i ru ­
m u ń sk im i a generalissimusem Sta­
linem . W  ko łach dobrze zazwyczaj 
po in form ow anych spodziewają się, 

■ że w  w y n ik u  tych  narad nastąpią 
zm iany zarówno w  R um unii ja k  i  w  
B u łga rii.

De G au lle  wystosował apel do na­
rodu francuskiego, aby poparł jego 
p lany konstytucy jne , k tó re  polegają 
na zw o łan iu  jednoizbowej K onsty­
tuan ty , wyposażonej w  pe łn ię  p raw  
do opracowania konsty tuc ji.

De G aulle o trzym ał pismo od Pow ­
szechnej kon federac ji P racy z prośbą 
o audiencję. Prośbę tę  z a ła tw ił de 
G au lle  odmownie. Powszechna K on­
ferencja  P racy nie jes t p a rtią  p o lity ­
czną i, zdaniem de G au lle ’a, n ie ma 
praw a zabierania głosu w  sprawach 
po rządku w ybo rów  i  ko n s ty tu cy j­
nych.

Wyjaśnienie 
min. spr. zagr. USA

Mecz rad iow y N ew -Y ork  -M oskwa 
zakończył się zw ycięstw em  ZSRR w  
stosunku 15 i'- : 4 ^  punkta.

Gen. Le C lerc w y jecha ł z F ra n c ji 
do Indoch in  ob jąć dowództwo nad 
w ysy łaną  tam  od pewnego czasu 
a rm ią  francuską.

1
G orliw ość cenzora hiszpańskiego 

w  M adrycie  poszła tak  daleko, że 
skonfiskow ał on kom entarz do m owy 
Bevina, napisany przez m in is tra  
własnego rządu.

Marsz. T ito  w ystosował po w in ­
szowania do 4 W ie lk ich  Sprzym ie­
rzonych z okaz ji pobicia ostatniego 
n ieprzyjacie la . W spomina w  n im  o 
konieczności u trzym an ia  jedności 
m ocarstw  także w  okresie pokoju.

S tronn ic tw a opozycyjne w  B u łg a r ii 
o p ub likow a ły  zastrzeżenia co do moż­
liw o śc i przeprowadzenia czystych 
w yborów . Zdaniem  tych s tronn ic tw  
m in is te rstw o spraw  wewnętrznych i  
m in is te rstw o spraw iedliwości zna j­
d u ją  się w  B u łg a r ii faktycznie pod 
ko n tro lą  kom unistów .

B .m in is te r spraw  zagranicznych 
U SA, S tettinus odby ł dłuższą roz­
mowę z m in is trem  spraw zagra­
nicznych W B ry ta n ii Bevinem.

Płace ro bo tn ikó w  w  W ie lk ie j B ry -  
tan n i w zros ły  w  ciągu ostatnich 7 la t 
o 76 % .

N ajw ażn ie jszym  punktem obrad 
zebrania Rady M in is trów  Spraw 
Zagranicznych w  Londynie będzie 
zawarcie tra k ta tó w  z W łocham i, R u­
m un ią , B u łga rią , W ęgram i i  F in la n ­
dią, oraz przedyskutowanie obecnej 
pozyc ji N iemiec.

Przed w yjazdem  do Londynu  na 
zebranie Rady M in is tró w  Spraw Za­
granicznych am erykański m in. B urns 
ośw iadczył dziennikarzom, w  odpo­
w iedz i na ich pytan ia , że: 1. S tany 
Zjednoczone nie sprzeciw ią się za­
jęc iu  przez ZSRR Sachalinu i  w ysp 
K u ry lsk ich , co zresztą b y ło  ju ż  usta­
lone na kon ferencju  k rym sk ie j, 2. 
U SA przedstaw ią na Radzie p ro jek t 
m iędzynarodowej konw enc ji w  spra­
w ie  korzystania z europejskich dróg 
wodnych i, 3. S tany Zjednoczone nie 
mogą bez zgody W B ry ta n ii w y ja w ić  
ta je m n icy  bom by atomowej.
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Galeria kryminalistów
2. Krupp

W łaściw e jego nazwisko brzm i: 
Gustaw  von Bohlen und Haibach. 
U rod z ił się w  H o land ii, w  Hadze. W 
posiadanie fa b ry k i wszedł przez 
ożenek z młodszą, od siebie o 16 la t 
B e rtą  K rup p . Zam iast dać swojej 
żonie —  ja k  to się dzieje norm aln ie 
—  Pozycję i  nazwisko, w z ią ł fab rykę  
i  nazwisko od n ie j! Czego- bo się nie 
ro b i dla in te re su . . .  Trzeba przyznać, 
że rozbudował fab rykę  do o lb rzy­
m ich rozm iarów , s taw ia jąc ją  w  
rzędzie na jw iększych na świecie. 
Specjalny nacisk po ło ży ł na p ro­
dukcję  udoskonalonych s ta li szla­
chetnych.

K ok 1914. B oh len -K rupp  przesta­
w ia  fab rykę  całkow icie na uzbro­
jenie. Dostarcza państwom  centra l­
nym  słynne a rm aty  i  stąd jego ty tu ł:  
K ró la  A rm a t! N iem cy przegra ły  
w o jnę -K rup p  przegra ł fab rykę . Po 
w o jn ie  upadł tak  n isko” , że —  o hań­
bo!- budować m usia ł napow ró t ko­
le jk i polne i  m aszyny ro ln icze. Po 
nocach śn i m u się o m in ione j po­
tędze . . .

A  w łaśn ie  na horyzoncie I l l - e j  
rzeszy ukazał się mocno pyska ty i 
jeszcze m ocniej bezczelny awan­
tu rn ik  a późnie jszy ka t E uropy „d e r 
schoene A d o lf” . K ru p p  obserwuje go 
i  dochodzi w kró tce  do w niosku, źe 
tego n ik t  nie p rze licy tu je  w  demago­
g ii, że n ik t  tak  ja k  on n ie rozhuśta 
n iem ieckie j żądzy odwetu. I  K rup p  
postaw ił na kaprala Schikelgrubera.

Z  kasy K ruppa zaczynają p łynąć 
do kieszeni „opatrznościowego czło­
w ieka” m ilio n y  m arek (śą dowody!). 
N arodow i socja liści prowadzą kosz­
tow ną w alkę o w ładzę. Mogą sobie 
pozwolić na tak ie  środk i propagandy 
ja k  własne sam oloty i  auta. Zarzu­
cają N iem cy potopem b ib u ły . N ie 
m a ją  żadnych sk ru pu łów  w  szafo­
w an iu  obietnicam i. W yg ryw a ją  

K ru p p  dopią ł celu. Jego fab ryka  
otrzym ała na tychm iast o lbrzym ie 
zom ówienia i  to nie na jak ieś-tam  
g łup ie  ż n iw ia rk i lecz na broń, pano­
wie, na broń ! A  na bron i n ie  zarabia 
się jak ieś-tam  g łup ie  dw ieście pro­
cent, lecz tys iąc procent! W ydane na 
m onachijskich sutenerów tysiące 
w raca ją  się stokrotn ie . I  znów 
K ru p p  jes t „K ró le m  A rm a t” . Jako 
osobisty doradca H itle ra  zapewnia 
go, że N iem cy są w  stanie poprostu 
zarzucić ca ły  św ia t granatam i . . .

I  przyszła druga wojna. A le  prze­
bieg je j n ie odpowiadał marzeniom 
K ruppów , H itle ró w , Hessów i  Goe- 
ringów . Rozciągnięty fro n t rosy jsk i 
poch łan ia ł masę sprzętu wojennego. 
Lo tn ic tw o  a lian tów  niszczyło syste­
m atycznie zbro jow nie K ruppa, i.  za­
b rak ło  arm at. A le  K ru p p  n ie będzie 
jeszcze raz zaczynał od ko le jek 
polnych. Ten 75-o le tn i podpalacz 
św iata siedzi za k ra tka m i i  czeka na 
w yrok, w y ro k  śm ierci, ja k  się tego 
wszyscy spodziewamy.
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W  najbliższych dniadi nastąpi otwarcie

Kabaretu : Restauracji

„Tunel Szczeciński"
p rz y  u!. 5 -  go Lipca

Zapotrzebowanie personelu:
1 kasjerkę
8 zawodowych kelnerek (Polek)
2 kucharzy.

Zgłoszenia od 17—19-e j.
Zarząd Restauratorów »Tunel Szczeciński«

ui. 5 -  go Lipca.
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W ojew ódzki U rząd In fo rm a c ji i  P ropa­
gandy un iew ażn ia  leg itym ac je  służbowe, 
w ystaw ione  na nazw iska: N r. 68 —  Sko- 
m oro w sk i W iesław, N r. 69 —  Smuga 
Teresa, i N r. 84 —  W alczak M arian.

N r 29

Gdzie leży noszą granico zachodnio?
W  zw iązku  z licznym i zapytaniam i 

o ostateczną lin ię  zachodniej g ran icy 
Polski, k tó re  na p ływ a ją  n iep rzer­
wanie do naszej R edakcji, w y ja ś ­
n iam y, że w  te j ch w ili zamiast lin ii 
granicznej m am y linię demarkacyjną, 
usta loną na okres przejściow y.

Postanowienia kon fe renc ji pocz­

damskiej przydzie la ją  Państw u Pols­
k iem u lin ię  Odry od Swinioujścia 
do Nissy, wraz z rejonem Szczecina.
Obecnie -zgodnie z postanowieniam i 
kon fe renc ji w  Poczdamie- wszczęte 
zosta ły k ro k i w  spraw ie całkow itego 
objęcia przez władze po lskie p rzy ­
znanego nam obszaru.

Debiut muzy podićasanej
W  n i n / J r r ł n l n  _____ J.____ ;  . .W ub ieg łą  niedzielę w ystaw iona 

b y ła  staraniem  Urzędu In fo rm a c ji i  
P ropagandy pierwsza w  Szczecinie 
rew ia. N ależy podziw iać energię 
k ie row n ic tw a  zespołu k tó re  dosło­
w nie  w  10 dn i p o tra fiło  zmontować 
w idow isko wcale udatne. W idz ie liś ­
m y w ie le  num erów  dobrych, k ilk a  
bardzo dobrych a ty lk o  jeden słaby. 
Oto co znaczy w y tra w n e  oko reży­
sera i  entuzjastyczny zapał zespołu!

N a jw ięce j podobały się p u b li­
czności dowcipnie i  dobrze opraco­
wane skecze, śp iew  tenora Re- 
berskiego a także pro f. Lubasa, 
m imo, że n iezbyt fo rtunn ie  w ybrane 
p ieśn i n ie  daw a ły  m u odpowiedniego 
pola do popisu. Z  n ie zw yk łym  aplau­
zem p rzy ję ła  publiczność recytacje 
p. R a jkow skie j, k tó ra  po m istrzow sku 
deklam owała m ick iew iczow ski K on ­
cert Jankie la. S a lw y śmiechu w y ­
w o ły w a ły  hum orystyczne monologi 
p. Czabanowskiego. N ow oodkry ty  
talent" „śp iew a jący szczecinianin” 
zapowiada się doskonale, głos m iły  i

czysty, b rak  m u ty lk o  odpowiedniego 
wyszkolenia. Trzeba pracy i  jeszcze 
raz pracy. Pewien zawód sp raw ił 
publiczności taniec „ ta c ja n k i” M a r­
c inkow skie j, co zresztą n ie trudno 
w ytłum aczyć brakiem  ćw iczń (przez 
czas w o jn y  nie trenowała!). W  na­
grodę M arc inkow ska. obdarzyła nas 
zupełnie m iłym  „tangow ym ” głosem, 
odśp iew ując jeden z lepszych 
przeboi.

W  sumie: całość żywa, in teresu­
jąca, dowcipna, jednym  słowem 
-udana!

D la  m n ie osobiście na jm ilszą  n ie­
spodzianką by ł w idok na scenie ludz i 
pracujących że tak powiem  samowy­
starczalnie i  ideowo, bez żadnych do­
ta c ji i  funduszów, choć kuszący 
ryn e k  czarny z jego ła tw y m i za­
robkam i ta k  blisko tea tru  . . .  D rugą 
niespodzianką by ła  d la m n ie -w i­
downia nabita po brzegi doborową, 
k u ltu ra ln ą  publicznością. Bravo 
-Szczecinianie! (Y o t)

Kronika Szczecina
I  Urząd Skarbowy w  Szczecinie w zyw a 

w szystk ie  osoby fizyczne i  p raw n e p ro ­
wadzące przedsiębiorstw a handlowe, 

przem ysłowe, w arszta ty  rzem ieśln icze i  
inne  na terenie m . Szczecina do bezzwło­
cznego zgłoszenia w  1 Urzędzie S ka r­
bow ym  w  Szczecinie daty uruchom ien ia  
przedsiębiorstwa. Równocześnie podaje się 
do w iadom ości osób zainteresowanych źe 
w  m ys i p rzepisów  art. 38 ust. (1), (2) i  (3) 
us taw y o poda tku  obro tow ym  w  brzm ien iu  
usta lonym  D ekretem  P.K.W .N . z dnia 20. 
X I .  1944 r. (Dz. Ust. N r. 212, poz. 62) 
obow iązani są p ła tn ic y  poda tku  obro to­
wego w p łacie do dnia 25 każdego m iesiąca 
zaliczkę miesięczną na podatek obro tow y 
w  wysokości podatku, przypadającego od 
obrotu, osiągniętego w  m iesiącu ub iegłym . 
Łącznie z za liczką miesięczną na podatek 
obro tow y należy w p łac ić  dodatek w o jenn y 
do poda tku  obrotowego w  wysokości 100 <V 
poda tku  obrotowego (Dz. Ust. R.P. N r. 11, 
poz. 59/44). O bro tem  w  rozum ien iu  obo­
w iązu jących  przepisów ustaw ow ych jest 
sum a przychodu b ru tto  za sprzedane to ­
w a ry  wzg lędn ie pe,na należność z ty tu łu  
zaw arte j tra n za kc ji sprzedaży (obrót fa k ­
tu ro w y). W  m yś l nowego b rzm ien ia  art. 
30 ustaw y o państw ow ym  podatku docho­
dow ym  (D ekre t P .K.W .N . z dnia 22. X I I .  
1944 r. Dz. Ust. R.P. N r. 15, poz. 87) w p ro ­
wadzony został obowiązek uiszczania w  
ciągu ro ku  kalendarzowego zaliczek m ie­
sięcznych na podatek dochodowy (Dział 
1-y) w  te rm in ie  do dn ia  25 każdego m ie­
siąca. Za podstawę do obliczen ia w yso­
kości zaliczek zarówno d la  p ła tn ikó w  p ro ­
wadzących p raw id ło w ą  rachunkowość ja k  
rów nież dla p ła tn ikó w , k tó rzy  p ra w id ło w e j 
rachunkow ości n ie  prowdzą, s łuży p ro ­
w izo ryczn ie  obliczony dochód za miesiąc 
ubiegły.

D nia 1 bm odbyło się w  Koszalin ie 
żebranie organizacyjne S pó łdz ie ln i 
m leczarskiej. U dzia ł w  zebraniu poza 
oko licznym i ro ln ik a m i w z ię li: przed­
staw icie le Pełnom ocnika Rządu 
oraz Z w iązku  Rew izyjnego S pół­
dz ie ln i RP i  banku Społem. Zada­
niem  nowopow sta łe j spó łdzie ln i 
będzie przede w szystk im  zaopa­
trzenie dzieci w  zdrowe, pasteury- 
zowane m leko.

Sprawa uruchom ienia św ie tlicy  jest 
ważna w  każdej organizacji. W

trosce o racjonalne1 prowadzenie 
św ie tlicy  OMTUR w  porozum ieniu 
z Urzędem In fo rm a c ji i  Propagandy 
w  Szczecinie w ys ła ł swego członka 
na m iesięczny ku rs  św ie tlicow y do 
Koszalina. Przedstaw iciel ten p rzy ­
w iezie ca łkow ity  program  i  zajm ie 
się racjonalnym  prowadzeniem 
naszej św ietlicy . Każdy z członków 
OM TUR ma prawo korzystać z n ie j. 
Takie  zdobycze k u ltu ra ln e  ja k  
radio, czasopisma, odczyty, w y k ła ­
dy aktua lne i  sale dyskusyjne zo­
s ta ły  udostępnione dla szerokich 
mas naszej młodzieży.

D nia 2. 9. 45 r. o godz. 10 ej loka lu  
ob. Szymańskiego (u lica Mazurska 
26) odbyło się organizacyjne zebranie 
Cechu Malarskiego. W ybrano ty m ­
czasowy zarząd Cechu w  skład 
którego weszli następujący ob. ob.: 
M elerow icz W ita lis-starszy Cechu, 
Ignaszak Bolesław-sekretarz, P ig ła - 
skarbn ik , Zw o lińsk i Tadeusz, Szaj 
Leon i  Barczyński ław n icy . Ceny 
za pracę i płace pracow ników  usta­
lono w edług cen i  p lac stosowanych 
p rzy  Cechu M alarskim  w  Poznaniu. 
N iem cy otrzym yw ać będą 60 %  za­
robku przysługującego Polakom. 
P rojektow ano założyć p rzy  pomocy 
Zarządu M iejskiego i  Urzędu" B u­
dowlanego, Spółdzie lnie Farb i  
P rzybo rów  M alarskich p rzy  Cechu 
M a la rsk im  w  Szczecinie. Zebraniu 
orzewodniczył ob. M elerow icz W i­
talis.

Potrzebna od zaraz
M A S Z Y N I S T K A

oraz chłopiec do posyłek
do biura Polskiej Partii Socjalistycznej

w  m iejscu, ulica Z a o lz ia ń s k a  n r  19

WA  W IDELCU...

Kopiec - urzędnik
Przypuśćm y, że z łoży łem  wniosek 

na p rzydz ia ł loka lu  handlowego, 
p rzypuśćm y  naw et, że posiadając 
p rzy jac ie la  w  magistracie, p rzy ­
dzia ł dostałem. Przypuśćm y, że k u ­
pu ję  tow ar, o tw ieram  sklep i  na­
tu ra ln ie  wywieszam b lan k ie t p rzy ­
dzia łow y. No i  czytam.

Z pisma w yraźn ie  w yn ika , że 
jestem tymczasowym k ie ro w n ik iem  
mojego własnego skipu. N ie  w y - 
najem cą lub  dzierżawcą loka lu  
znajdującego się w  adm in is trac ji 
tak ie j czy inne j in s ty tu c ji, ale ty m ­
czasowym k ie row n ike im  własnego 
w arsztatu pracy, w  k tó ry  musiałem 
w łożyć pew ien ka p ita ł i  pracę, aby 
go uruchom ić.

Dotychczas znałem trz y  rodzaje 
hand lu : p ryw a tn y , spółdzielczy i  
handel upaństw ow iony. Ten szcze­
c ińsk i tw ó r, to coś całk iem  nowego. 
Kupiec, czy rzem ieś ln ik  po uzyska­
n iu  p rzydz ia łu  na lo ka l staje się 
w łaśc iw ie  urzędnik iem  m ag istra tu  z 
tym , że sam m usi się starać o w yna­
grodzenie (co zresztą i  w  m agistracie 
nie jes t rzeczą nieznaną), p łacić 
podatk i i  czynsz za lo ka l oraz na 
w łasny koszt i  ryzyko  angażować 
s iły  pomocnicze.

Ostatecznie mogę się zgodzić i  na 
to. Tym  bardziej, że n ie mam innego 
w yjśc ia .

B oję się ty lko , że gdy m ó j p rzy ja ­
cie l rzuc i posadę (ma ju ż  sklep za­
pisany; na żonę), jego następcy 
może się nie podobać m oja tw arz i 
dostanę dym is ję  ze stanowiska k ie ­
row n ika  mojego sklepu.

D latego proponuję  założenie 
zw iązku  zawodowego handlowo- 
rzem ieśłn iczy eh urzędn ików  m agi­
s tra tu, abyśm y w spó lnym i s iłam i 
m o g li w yw a lczyć: .

a) ośm iogodzinny dzień roboczy,
b) praw o do płatnego u rlo pu  w y ­

poczynkowego,
c) zniżkę na kole jach i  tram w a­

jach,
d) praw o do miesięcznego w ym ó­

w ien ia  posady,
a przede wszystkim

e) prawo do em erytu ry.
b. r.

Solidny kupiec
z większą gotówką

prosi o propozycje
■ II llllllll llllll|||||||||||||l||||||||||||lllll,lllllllllll III.... . u,

Wiadomość w  Redakcji

Z  ostatniej chwili:

Specjalna kom isja polska w  N iem ­
czech bada tych  Polakow, k tó rzy  
przemocą w cie len i b y li do a rm ii n ie ­
m ieckie j. Wszyscy on i zostaną 
w kró tce  zw o ln ien i do domów.

Do G dyn i zaw iną ł ok rę t z tow a­
ra m i U N R R A  przeznaczonymi dla 
Polski.

2 tys. o fice rów  po lskich pow róci 
M um au. P okw itow an ie  ich nastąp i t  
Zebrzydowicach.
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